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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ;

W  I  L N O.
Ń ayjaśh ieyszy W ie lk i  X ią żę  Jegomość, M i-  

ko lay^  w  nocy z d n ia  5o na 3 is z y  z. m ., m iasto 
nasze opuścił.

JO. X ią ź ę  Jegomość, C z a rto ry s k i, radca t a j ­
n y , senator państw a, senator w o jew oda  k ró les tw a  
polskiego, k u ra to r  cesarskiego u n iw e rs y te tu  w i ­
leńskiego, w ieczo rem  d. od z. m . w y je c h a ł ztąd do 
K ró le s tw a  Polskiego.

D n ia  27 z. m . pub liczność  ttite ysża  p ie rw sz jr 
ra z  z u kon ten tow an iem  s łucha ła  ko n ce rtu , w y d a -  

t nego przez JP. K a ro lą  L ip iń s k ie g o . G ra ł Sztuki 
następujące: O śm nasty koncert Y io tte g o , a w ła s n e j 
k o m p o z y c ji:  W a ry a c y e  i  rondo  w  tem pie polone­
zowym . P odz iw ien ie  liczn ie  zgrom adzonych s łu ­
chaczów^ b y ło  zasłużonem u w ie lb ien iem  znakom i­
to śc i ta le n tu , z ta k ą  chw a łą  od w iększey części 
E u ro p y  j t i i  uznanego, a sczególniey w ydającego się 
W dzie łach w łasnych  JP. L ip ińsk ieg o . Powszechne 
te ra z  jest. zdanie, iż  ten  a rty s ta  do p ie rw szych  
dz is ia  w  E u rop ie  należy. "W ie lka  liczba  jest ży­
czących, usłyszeć jeszcze P. L ip iń s k ie g o , n im  m ia ­
s to  nasze opuści. ___ _

D . 27 z. m , U m arł w  tu te y s ż y m  dom u T o w a ­
rz y s tw a  D obroczynnośc i, Jan  S tank iew icz  5 rodem  
z  O rszy , k tó ry  w  ty m  dom u 6 la t p rzem ieszkał, 
a m ia ł w ie k u  la t 119. S łu ż y ł w  w oysku  trz e m  
K ró ld m  P o lsk im : A ugustow i I I ,  A ugustow i I I I  i  Sta­
n is ła w o w i A ugustow i. W  czasie w o y n y  s iedm io ­
le t n ie j  dosta ł się w  n ie w o lą  p ruską, i  tam  p o tym  
w  w oysku  s łu ż y ł la t 7 ;  dosta ł się p o ty m  a u s try - 
akom , i  w  ic h  w oysku  s łu ż y ł la t 2; b y ł nakoniec 
w  w oysku  polskiern, p ó k i m u zd rd w ie  i  s i ły  po­
w a la ły .

Dokończenie N a y  wy Łszego U kazu  0 zapasach  
żyw ności w  czasach n ieu rodza ju . (Ob. K u r . L i t .  
N e r  64 i  65.)

U rzą dze n ia  Szczególne.
62) W  g u b e rn ii a rchang ie lsk iey, z p rz y c z y n y  

m ieyscowego jey  położenia, zabezpieczenie żyw n o śc i 
m ieszkańców , ustanow ić  przez p ośredn ic tw o  będą­
cych  te raz  m agazynów ; na te n  kon iec:

ń) M iesk ie  i  skarbowe m agazyny, w  te y  gu ­
b e rn i!  ustanow ione, zostaw ickw  te raźn ieyszym  ich  
s ta n ie .

b) W ło śc ia ń sk ie  m agazyny zapasne, w e 
w zg lędz ie  do u trz y m y w a n ia  ilo śc i zboża i  do jego 
poboru , zastosować do m agazynów , te ra z  stano­
w ią c y c h  się, i

c) U s ta n o w io n y  w  A rchange lsku  K o m ite t ży­
w nośc i, zostaw u jąc na daw n icyszey osnowie, po­
r u  czy ć m u  weyśdź we w szys tk ie  o bow iązk i K o m - 
in issyy  żyw nośc i, w  in n y c h  g u b e rn ija c łi u stano­
w io n y c h ; dla czego zasiadać w  n im  m ają W ic e  - 
G u be rn a to r i  Z a rządza jący K a n to re m  u dz ia ło w ym .

63) W ło ś c ia ń s k ie  m agazyny zapasne w  g u ­
bern i ja eh in f la n ts k ie y , k u r la n d z k ie y  i  e s to ń s k ic y , 
u trz y m y w a ć  na osnowie p ra w id e ł na to  ustano­

w io n y c h , w  ustaw ach d lit w łośc ian  ty c h  g u b e rn iy  
w y d a n y c h .

64) N ie  rozciągać p ra w id e ł o sposobach ku  
zabezpieczen iu  żyw nośc i, w  ukaz ie  ty m  s tanow ią - 
e yb h  się, na gubern ije  s yb irsk ie , w  k tó ry c h  maga-
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2 Czerwca v. s. 1822 roku.

s v n j  zapasne, tw o rzo n e  bydź  m ają  stośdwhle do
m ieyscowego położenia ty c h  g u b e rn iy .

65) P iównieź n ie stosować urządzen ia  tego do 
G ruzy  i  i  Bćssarabii, to k tó ry c h  m agazynów  zapa- 
snyon dotąd  n ie  by ło .

66) U rządzeń  t j c h  h ie  rozc iągać na k o lo *  
n ije  cudzoziem ców , na g ru n ta c h  ska rbow ych  osia­
d ły c h , k tó ry c h  W yżyw ie n ie  zabezpiecza się p rzez 
ś rodk i, w y łączn ie  Z w ie rzch n o śc i ich  poruczone.

67) N ie  rozciąga ją  się u rządzenia  te i  na ma» 
gazyny zbożowe w  różn ych  gubern i lach w łaśc iw ie : 
tv  w yd z ia le  g ó rn iczn ym  będące. Z w ie rzch n o śc i, 
bd k tó r jc h  m agazyny te  zależą, same obow iązane 
za jąć się rozpatrzen iem , i  postanow ić  p ra w id ła  de  
lepszego ic h  u rządzenia

68) G d y  w  n ie k tó ry c h  m iastach  z n a jd u ją  s ię  
osobne m agazyny, założone przez skarb  albo g ro m a ­
d y  m ie s k ie : p rze to  K om m issye  żyw no śc i m a ją  
p rz e jrz e ć  i  p o s ta n o w ić : c z y li bytność ic h  jes t 
potrzebna* w  jak iey ilo ś c i m ają  bydź ic h  zapasy, 
i  jak im  sposobem w  dz ia łan iach  sw ych  m ają  się 
zarządzać, i  o tę tn  przez pośredn ie !w o  Guberna-* 
to ra  C yw ilnego  p rzeds taw ić  M in is te ry u m  s p ra w  
W e w n ę trz n y . h, na rozpa trzen ie  i  u tw ie rd z e n ie . 
D o u w-ig kych o -bagażynach m iesk ich , n ie  n a leży  
n agaavhy w ś to iićach , na osobnych zasadach un 
Stanowione)

69) Zarządza jącem u m in is te ry u m  sp ra w  wew 
w n ę tr /n y  eh, porucza  się o p a trzyć  Z w ie rzchn ość* 
G ubern ia ine, po trzebnem i p rzep isam i oko ło  dok ła ­
dnego w y  pe łn ien ia  p ra w id e ł, w  U kaz ie  ty m  sta­
now iących  się.

W zg lę d e m  p rzyw iedzen ia  do s k u tk u  w s z y s t­
k ic h  ty c h  postanow ień R ządzący Senat s tosdw nb 
u c z y n i rozrządzen ia .

O p in ija  R a d y  P a ńs tw a .
Rada P aństw a na D epartam encie  p ra w  i  na ’ 

powszebhnerr- Z eb ran iu ; ro z p a try w a ła  p rz e ło ­
żenie Rządzącego Senatu Powszechnego Żebra» 
n ia  d epartam entów  śa nkt-pe te rsbu rsk ich , w zg lęden t 
w y s y ła n ia  lu d z i poddanych  za ż łe  sp ra w o w an ie  
śię do S yb e ry i na za ludn ien ie .

D w o rscy  ludz ie  o b y w a te li g u b e rn ii n ow gd - 
ro d z k ie y  Paw ła  i  żony jego A le x a n d ry  P ro taso - 
w y c h : F e ra fo n t M a x im o w  i  Sym on R o d io n ó w , o - 
sądzęni b y li w  b ie łoz ie rsk im  sądzie p o w ia to w y m  
i  w  Izb ie  Sądu K ry m in a ln e g o , za chęć o tru c ia  pa­
n i sw ey tru c iz n ą . D la  n iedosta teczności dowodowr, 
o chęci tego złego ic h  p rzedsięw zięcia , spraw a ro z ­
trząsana b y ła  w  Sądzie sum iennym  N o w h o ro d zk im  
k tó ry  uważając, że lud z ie  c i do w in y  sobie d ow o - 
dzoney n ie  p rz y z n a li się, w  sądzie im  n ie  dow ie ­
dziono i  przez p  o w a ln y  obysk dobrfe św iad ec tw o  
zyska li, pos tanow ił: p o lic zyw szy  im  za ka rę  u t r z y ­
m yw a n ie  w  w ię z ie n iu ,  p o w ró c ić  ic h  na  m ieysce  
daw n ie jszego  pożycia.

O b yw a te ls tw o  P ro taso w y, chcąc pozbyć się 
ty c h  z łe y  chęc i lu d z i, p ro s ili B ie łoz ie rsk iego  sądu 
pow ia tow ego , p o lic z y ć  im  ty c h  lu d z i za rekrutów 
oddając ic h  w reśc ie  i  bez po liczen ia .

Sąd p o w ia to w y , w sp ie ra jąc  się na U k a z a c łt 
1760 dn ia  i 3 g rudn ia , 176З lu tego  10, i  1812 w rz e ­
śnia 3o, osądz ił d w o rs k ic h  lu d z i M aks im ow a  i  R o - 
d io n o w a , z p rz y c z y n y  n ie p rzy ję c ia  ic h  p rzće  
sw ych  panów , zesłać do S yb e ry i na za ludn ien ie , a 
d la  o b y w a te li P ro taso w ych  p o liczyć  na re k ru tó w .

Rząd zaś gubern ia lny, znaydując to  niezga*



dzającem  się z ukazem  d, 5 l ip c a iB u  ro k u , rozka­
za ł p o w ró c ić  ty c h  lu d z i w łaśc ic ie lom  , zostaw u- 
ją c  do w o li oddanie ic h  do służby w oyskow ey. S k u t­
k ie m  tego jeden z lu d z i w yżey  w ym ie n io n ych , M a ­
ks im ó w , oddany zosta ł p rzez swego pana w  re - 
k r u ty ;  a R od ionow  d la w ie k u  już n iem łodego do 
s łużby  n ie  zosta ł p rz y ję ty .

P o ty m  obyw a te l P ro ta s o w , um ocow any od 
sw ey  żony , p ro s ił u  Rżądzącegó Senatu, iżb y  clla 
zapew n ien ia  jem u i  żonie jego osobistego bezpie­
czeństw a, R od ionow  p rz y ję ty  b y ł pod w iedzę ska r­
bow ą , do czego okaże się zd a tn ym , bez po liczen ia  
ju ż  za re k ru ta .

Ti pow odu zdarzoney w  is z y m  departam en­
c ie  Rządzącego Senatu w  sp raw ie  te y  rów nośc i

fłosów , przeniesiono ją do Powszechnego Zebran ia  
ank tp e te rsbu rsk ich  departam entów , k tó re  po po­

ró w n a n iu  oko liczności te y  sp ra w y  z p raw am i, u - 
zn a ło  sp ra w ie d liw em : na, R od ionow a. jako za swoje 
sp ra w o w an ie  się ze s tro n y  sw o ich  panów  niepo- 
chwalanego, ró w n ie  i  na in n y c h  jem u podobnych, 
k tó ry c h  panow ie za p jańs tw o  i  inne  sw aw olne  po­
s tę p k i, n iepoko ju  im  p rzyczyn ia jące , m ieć p rz y  sobie 
n ie  zechcą, i  k tó rz y  do s łużby w oyskow ey okażą 
s ię  n ie zd a tn ym i, rozc iągnąć m oc ukazów  dn ia  10 
lu te g o  t y 63 i  oo w rze śn ia  1З12 r o k u , ż k tó ry c h  
W  trz e c im  p un kc ie  lg o  zaleca się W  ogólności: 
, , i ż  jeże lib y  k to  za pa rł się rzuconego nań pom ó- 
w iska , a przez po w a ln y  obysk zyska ł dobre zdanie; 
tak iego  wypusczać n ^  w olność na porękę; jeżeli zaś 
W  w ie lk im  p o w a ln ym  obysk it na pom ówionego 
okaże się jaw ne podeyrzen ie, sam zaś on i  ta k  me 
p rzyzn a " się do w in y , a nadto  jeże li jest cz łow iek  
p o d ły , i  n ik t  ła  n im  p o rę k i n ie  da, te dy  go zesłać 
na  życ ie  do S ybe ry i.”  A  p rzez d ru g i rozw iązano: 

w łośc ian  a d m in is tra c ji u d z ia ło w e j, za złe postęp­
k i ,  n iezda tnych  do s łużby w oyskow ey* za gospo- 
d a rsk ie m  rozrządzen iem  Z w ie rzch n o śc i U d z ia ło ­
w e j ,  w y s y ła ć  na za ludn ien ie .”

Rada Państw a, po ro zp a trze n iu  tego p rze ło ­
żenia, z n a jd u ją c  postanow ien ie  Rządzącego Senatu 
g ró n to w n e m , p rze z  o p in iją  pos tanaw ia : to  p rze ło ­
żenie u tw ie rd z ić  z dodatk iem , iżby  lu d z i, odrzu ­
canych  przez o b y w a te li, posyłać do S yb e ry i na za­
lu d n ie n ie  bez po liczen ia  za re k ru ta .

N a  te y  O p in ii w łasną Jego C esa rsk ie j M ości 
ręką* dn ia  3 m arca 1822 ro k u  napisano ta k :

M a  bydź p o d łu g  tego .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a rszaw a  dnia. 7 czerwca .
S ta te d a w ń y  i  pobożny obchód jednćgo z n a j ­

u ro czys tszych  św ię ta  Bożego C ia ła , o d b y ł się jak  
z w y k le  w  s to lic y  tu teyszey, p rzez processyą w  0- 
k o ło  ry n k u  Starego m iasta, na k tó ry m  w y s ta w io ­
ne b y ły  c z te ry  p iękn ie  p rzyb rane  o łta rze . Cele­
b ro w a ł J W .  Skarszewski b iskup lube lsk i. W s z y ­
scy  p ra w ie  m in is tro w ie  i  jene ra łow ie  , oraz in n i 
w yż s z y c h  i  n iższych stopn i u rzę d n icy , sz li za balda- 
k in e m , a w szys tk ie  zakony i  duchow ieństw o  wyższe 
i  cechy, zn a jd u ją ce  się w  s to lic y , sz ły  naprzód. 
B a ld a k in  n ies iony  b y ł p rzez Senatorów  i  zn a ko m it­
sze w  k ra ju  osoby. T łu m y  udu zb ie ra ły  sic w  miey-» 
scaeh , k tó rę d y  processyą p rzechodz ić  m ia ła ; po­
bożne śp iew y  w zn o s iły  się vyszędzie ku  chwale  
Z b a w ic ie la : jedne n s ło w e m : c a ły  ry n e k  S ta­
rego  m iasta  podobny b y ł do ś w ią ty n i Boga, k tó -  
re y  podstaw ą ziem ia, a sklep ien iem  b y ły  ob łok i, 

N ay jaśriieyszy Cesarz i  K ró l N ay ła skaw iey  
m ianow ać ra c z y ł Senatoram i Kaszte lanam i Króle-» 
s tw a  Polskiego: J J W W .  Józefa Iftr. Ossolińskiegót 
b y łego  Kaszte lana; Szym ona W iszn iew sk iego , b y ­
łego  prezesa sądu appellacyynego; Adam a B r o n i- 
kowskiego , byłego posła p o w ia tu  K o n iń s k ie g o ; i  
D a w id a  Oebschelw itz, posła p o w ia tu  krakow skiego. 
O zdob ien i zo s ta li o rderem  ś. S tan is ław a I V  klassy 
ЛРР. S kw a rsk i, Szuw alski, K ra m e r, i  G u tk o w s k i, 
assesorowie iz b y  o b rachunkow e j*

Iz ra e lita , p rzeżyw szy la t 70, a będący ra b i­
nem^ p rzez la t  20, p rz y b y ł z Zam ościa do W a r ­
szaw y, d la  p rzy ję c ia  c h rz tu  ś*

G d y  da ł się uczuć n iedosta tek m on e ty  zdaw - 
ko w e y , ta k  w  s to lic y , ja k  na p ro w in c j i;  m ennica

kró le s tw a  polskiego, została upow ażnioną w y b ić  s to ­
sowną do po trzeby ilość teyże m onety  D . 1 t .  m. 
w id z ie liś m y  now o w y b ite  grosze, na k tó ry c h  z n a j­
du ją  się p rzy jem n e  m iło śn iko m  p ło do w  o jc z y ­
s tych  w y ra z y  „ z  m ie dz i k ra jo w e j:16

P rzed k i lk ą  dn iam i, kop iąc, w 'p o lu , pom iędzy 
W a rs z a w ą  a Pow ązkam i, znaleziono w  z iem i ske le t, 
i  na n im  jeszcze n ie zupe łn ie  zn iszczony m u n d u r żo ł­
n ie rza  niegdyś logo pó lku  p o lsk ieg o , zwanego 
D z ia ły ń s k ic h : na p ie rs iach  z n a jd o w a ł się w oreczek, 
a w  n im  3 d w ó z ło tó w k i b ite  w  ro ku  1794. T a  mo­
neta  od s tro n y  le żą ce j na kościach zaśniedniała. lecz 
Z d ru g ie j s tro n y  jest ta k  świeża, ja k  g dyb y  dopie­
ro  w ysz ła  zpod stępia*

P R  U  S  S Y .

B e r lin  d n ia  1 czerwca. Z  pow odu u ro ­
czystości zaślub in  k ró łe w n e y  A le c ć a n d ry n j, X iążę  
A n to n i R a d z iw ił  da ł n aza ju trz  w ie ik ie  śniadanie, 
na k tó re m  z n a jd o w a ł się M onarcha  z ca łą  swoją 
rodz iną  i  dworem .

P rz y b y ł tu  z Petersburga  rossyysk i jen e ra ł- 
po ruca n ik  i  je r ie ra ł-ad ju tą n t Z akrze w sk i. W y je ­
chał zaś z tą d  gon iec gab ine tow y h iszpański do Pe­
tersburga.

D n ia  29 z. m , położono tu  kam ień w ę g ie ln y  
na most m u ro w a n y , m a jący łączyć  plac p rz y  zb ro ­
jo w n i z ogrodem zw a n ym  L u s ig a r te n ) na  m ieyscU 
drewnianego. W c ż o ra y  zaś położono także kam ień  
na  now ą szkołę a r ty ie ry i i  in żyn ie ró w , wr obecno­
ści X ią ż ą t ro d z in y  k ró le w s k ie j , oraz p ierw szych, 
w ła d z  c y w iln y c h  i  w o js k o w y c h . Tegoż dn ia  od­
p ra w iło  się nabożeństwo w  tu te jszym , kościele osa­
d y , z powodu u p łyn io n yo h  stu la t od czasu, ja k  
zosta ł pośw ięcony. R y ł na te in  nabożeństw ie M o ­
narcha z c a ły m  dw orem *

N i e m c y .
[z  K o r. W arsz.) F ra n k  f o r t  d n ia  i 4 m aja. P i­

szą z M on ab h iu m , że poseł K ró la  Saskiego p ro s ił 
u rzędow nie  o rękę  X ię ź n ic z k i E lż b ie ty  b a w a rs k ie j 
d la  X ię c ia  Ja na  saskiego. •„

Podobnież z tego samego żród ła  w ie m y , że 
K r ó l  Saski, u legając żądaniom  stanów , U m yś lił bud­
że t w o je nn y  zm n ie js z y ć  z 8 m ilio n ó w  ńa 7.600,000. 
Z ło tych . K om m issya  już yddawna w yznaczona d la  
Z rob ienia  p ro je k tu  oszczędności, zdała nareszcie 
Swóy ra p p o rt, i  w  n im  w skazu je  lićzne  z m n ie y - 
śżenia w  g w a rd y i k ró le w s k ie j, w  sztabie g łó w n y m , 
W ro z m a ity c h  gałęziach a d m in is tra cy i, i  w  sposo­
b ie dostarczenia chleba i  fu rażu  d la  w oyska ; le cz  
ż d ru g ie j s tro n y  oszczędzone w  te n  sposób sum ­
m y  p ro je k tu je , aby b y ły  obrócone na pow iększe­
n ie  żo łdu  d la  żo łn ie rzy  i  o fice rów , aż do s topn ia  
pó lkow n ika *______________

S Z W  A  У  C A. R Y  A o
W e z w a n y  na now o zestal rząd  nasz, ażeby 

p rz y tu łk u  n ie dawać -cudzoziemcom, usz łym  z k ra ­
ju  z9. p o lityczn e  s tron n ic tw a *

W  i .  O  C  I ł  V .

(z iCorr. W a r.)  L is ty  z N eapo lu  donoszą o po « 
l i t y c z n e j  zm ian ie  system atu  rządowego. A u s t r y  a 
ś lać ma znaczną część w oyska  z Neapolu, a 
żebrać swe g łów ne  s iły  w  L o m b a rd y i. Sądzą х Y 
N eapolu  pow szechn ie , iż  w  k ro tce  u tw orzone  bt b- 
dzie now e m in is te ry u m  pod p rze w o d n ic tw e m  1 \  
M e d ic i. Z n a k o m ity  ten  d y p lo m a ty k  ma Zaufani ie 
u  lud u  neapolitańskiego i  gab inetu  w iedeńskiego .

W o je n n y  sąd w  Poten  skazał na śm ierć wsz; f -  
s tk ic h  należących do spisku w  L a u re nża na . K r  ól 
jednakże na dw óch  ty lk o  kaza ł dope łn ić  w y ro k  u, 
in n y c h  zaś u ła s k a w ił doży vvo tn ie  m  w ięz ien ie  aa 
albo w ygnan iem *

Podług  tidWegd rozporządzenia, każdy p rz ; y- 
b yw a ią c y  do N eapolu cudzoz iem iec , obow iązai ty 
jes t s ta w ić  się przed posłem  swojego narodu  we • z4 
godzinach, a naza ju trz  p rzed in sp e k to ra m i c y rk u ł o- 
w e m łd la  o trzym a n ia  na p iśm ie dozw olen ia  przem :te- 
szk iw a n ia  w  k ra ju .

W e n e c ja , d n ia  18 m aja . Piszą i  A lg ie ru ,  
że n ieporozum ien ia  m ię dzy  tam ecznym  Dejen 1 a 
H iszpan ią  n ie  są jeszcze zupe łn ie  za ła tw io n e . T r a ­



k ta t  poko ju  z T oskan ią  n iedaw no  został z a w a rty , 
lecz go jeszcze gab ine t f lo re n c k i n ie  z a tw ie rd z ił;  
D e y  zachow a ł sobie w  n im  połów  p e re ł w  Bona.

R z y m , d n ia  8 m a ja . Ż  O hio  odebra liśm y pod 
dn iem  28 s tyóźn ia  następującą w iadom ość o postę­
p ie  m issyi k a to lic k ie j.  Przed 25 la ty  z n a jd o w a li 
się tam  p ra w ie  sam i d z icy  In d ya n ie  , te raz  zaś jest 
już 5oo,ooo m ieszkańców  u c y w iliz o w a n y c h . N ad 
rźe ką  ś. Józefa z n a jd u je  się osada d z ik ic h  In dya n , 
złożona z 5 .000 d u s z , k tó ry m  miss yonarze fra n -  
CUżcy udzie la ją  nauk ew ange licznych .

Iz  Gaz. W arsz .) L iw o rn a , d n ia  10 m aja . W e ­
d łu g  lis tu  z Tessa lon ik i pod dn iem  j  2 k w ie tn ia , 
B isza  tam eczny kaza ł u w ię z ić  Pana Z a n o , konsu­
la  duńskiego, na k tó re go  m ia ł pode jrz e n ie  o z w ią z ­
k i  z pow stańcam i. D o rln ia  «3 k w ie tn ia  napróźno 
in n i konsu low ie  s ta ra li się o jego u w o ln ien ie ; a ta k  
bez w zględu na stopień i  n iew inność swoję siedzi 
w  w ięz ien iu .

A n g l i a .
(ż Gaz. W arsz .) L o n d y n  d n ia  18 m a ja . K r ó l  

l ia s z  b y ł n iedaw no na te a trze  D ru ry la n e ,. gdzie 
go pub liczność z w ie lk im  zapałem  p rzy ję ła . X ią -  
żę Y o rk  s iedzia ł W loży razem  z M onarchą . W ie ­
le  osób m usia ło  odeyśdź, n ie  m ogąc znaleźć rn iey - 
sea. W cz o ra  w ieczorem  zaszczyc ił K ró l obecno­
ścią sw oją  te a tr  C oven(garden  , g d z ie  U c z y n io n o  
W ie lk ie  przysposobienia na p rzy ję c ie  jego.

Onegday to w a rz y s tw o  szkolne ang ie lsk ie  i  i r ­
landzk ie  o d p ra w iło  tu  roczne zgrom adzenie swoje 
w  loży  w o ln y c h  m u la rz y , pod p rze w o d n ic tw e m  
X i  ą żęcia ̂ Sussex. P om iędzy  zn a k o m ity m i cudzo- 
zie licam i, k tó rz y  się na n iem  z n a jd o w a li,  b y li:  
X ią ż ę  B ro g lio  i  B a ron  Stael, syn s ła w n e j a u to r­
k i.   ̂ Pokazano 7 synów  nacze ln ików  1 m in i t ró w  
K ró la  m adagarskiego, p rzys ła n ych  na naukę do 
L o n d y n u , aby za p ow ro te m  do o yczyzn y  m oM l 
je y  bydź u ży teczn ym i. N a u trz y m a n ie  każdego° z 
п ісП  w yz n a c z y ł rzą d  5o fu n tó w  sz te rlin g ó  w  ro c z ­
n ie . Pan W ilb e rfo rce  w  w y m o w n y m  głosie w y ­
s ta w ił m ylność tego zdania, iż  n iższa klassa lud u  
n ie  p ow inn a  m ieć ż a d n e j n a u k i,  aby n ie b y ła  
z b y t rozum ną. T w ie rd z i ł  owszem, iż  m a ję tn i po­
w in n i s ta rać  się o p o trze b y  fizyczn e  i  um ysłow e 
b liźn ich  sw oich . X ią żę  Sussex ubo lew a ł, iż  po­
dobne to w a rz y s tw a  we W łoszech  i  F ra n c ji ,  n ie  
u c z y n i ły  dalszych p os tę pó w ; w y n u rz y ł oraz na­
dzie ję, ze 1 W in n y c h  k ra jach  dana będzie w ię k ­
sza baczność na w ycho w an ie  m łodz ieży. Pan 
bchwabe, P as to r kościo ła  n iem ieckiego, zapew n ił, 
iz  rz ą d y  n iem ieck ie  n ie  są obojętne na ośw iecenie 
nuodz iezy.

W  przeszłą n iedzie lę  m no z tw o  lud u  uda ło  s 
do kościo ła  w  B e t/in a lg re en , gdzie  Sarah  Green, 
m łoda  p iękna  kobieta, m ia ła  o d p ra w ić  pokutę  ko ­
ście lną w koszuli, za to , iż  b ra tow ą  swoję nazw ała  
n ie rządn icą . Z  w ie lk ie m  n ieukon ten tow an le -n  ludu , 
u w o ln iono  ią od koszu li p o ku tn e j;m u s ia ła  jednak s ta ­
nąć w  b ia łey  sukn i; a otoczona jednym  duch ow nym  
ang ie lsk im  1 zelżoną b ra tow ą , oraz k i lk u  k re w n y m i 
s w y m i olos.no rzek ła : Ja  Sarah G reen, p o w ie d z ia ła m  
K ilka  slow  gorszących i  po tw a rczych  na zam ężną  
Johnson. 2 w ie lk ą  obrazą B o ga  hańbą re l ig lL  i  
zn iew agą  są s ia d a * m oteli. Z  p o ko ra  więc wyzna-, 
ję  dzis gr-itech rnóy p rzed  Bogiem  iw a m i , a prze* 
ję ta  szczerym  żalem , proszę o d a row an ie  w in y  i  
p rz y  pom ocy B ozk iey  obiecuję n a d a l P a n ią  John­
s o n podobnie m e o b ra ż a j M łodą  p o ku tn icę  odp ro ­
w a d z ili M ie n i s łudzy  kośc ie ln i do pojazdu.

,  Y r>ie -ѵУІ9 ™Ѵ> H ra b ia  L io e rp o o l da ł Żą­
dane od I Irao iego D a r  n ie  y  objaśnienie, W zgledent 
panującego vv ir ła n d y i g łodu  i u ż y ty c h  ze s tro n y  
rządu  środkach. O św iadczy ł, iż  V ic e  K ró l tam e- 

zny  zarąz po p rz y b y c iu  swojern, kaza ł spisać za- 
p  sy zbozn, rozdaw ać zboże naza s ie w i i  z w ró c ił
і и Г п І  f f? ; Па h ra k  źyw no śc i. R ząd n ie  m ało  
w  r x sŁ> cznia u c z y n ił,  1 zna laz ł dz ie lna  pom oc
М І  Г г Пеу, ? Ы о і  Pr zez zb ierane "sk ładk i.

< g iab ia  Landsdow n  w spom n ia ł o W niosku, k tó -
J ; ?  m a1 b* d ź  P°sta n y  w  Iz b ie  n iż s z e j ,  a b y
L indyT  F ,em SdzT  się rozchodz ić  w  I r -

Na sessyi Iz b y  n iż s z e j, d n ia  i 4 t .  m ., Pan

\ reA 0(1*о гУ* do późn ie jszego czasu w niosek 
w zg lędem  u trz y m y w a n ia  posła p rz y  rząd z ie  szw ay- 
c ars k im ; ch c ia ł bow iem  zaczekać na w n iosek Paha 
L e n n a rd  ty c z ą c y  się zm n ie jsze n ia  p ła c y  w s z y s t­
k im  posłom ang ie lsk im . Pan L e n n a rd  w  S e r
m ow ie  p o ró w n y w a ł d a w n ie jsze  pens je  posłow z

erazm eyszem i, 1 ra d z ił u s ta n o w ić  kom m issyą  do 
rozpoznania, c z y li by n ie m ożna zaprowadzić lo - 

1 zebney oszczędności? O dpow iedziano m u. iż  pen - 
sya posłow  n ie  w ys ta rcza  ita  w y d a tk i, jakie d la  
U trzym a n ia  honoru  narodow ego ponosić muszą, i
w V n ° ń J Z W atny  SWÓ7  n ia ją tek  nadwerężają* 
W k o n c u  odrzucono W niosek jego w iększością  2 І7
kresek p rze c iw ko  i 4 i .  Podobnego losu dozna ł

* ' " *  . * ' . 7 ,  - м »  p -
j„ . D l} ¥  *7 b. m. p rzeczy tano  p e ty c ja  k u p c ó w  
lo n ly n s k .c h  p rze c iw ko  w o lnośc i hand lu  w  indy .- 
ach zachodnich. U c z y n ili zapytan ie : c z y li osady 

B K  A UVJ0 aiUne. i ° d ob.°w tą zków  4 ś ledem
oiad? r k t f 8 mB ° pcbnać SVVOi'b  w zg lędem
^ d o r r o z s a m o  zapytan ie  pop rzedz iło  Uznanie 
M iepodległusci S tanów  pó lnoctiey  A m e ry k i.)  Pan
I Z  Ć  z łT ł Pety?y% w ła ś c ic ie l irę k o łz id n i w e t  

: 0 odm ianę do tych czaso w e j o p ła ty  od w e ł­
ny. P rzeczy tano  trz e c i raz b il Pana C a n n in g , 
względem  przypuszczenia  Parów  k a to lic k ic h  dó 
Izby  wyzszey. Pan L e th b rid g e  zakoń czy ł głos 
№ Ó y tem  s łow em  A m e n , i  d z ię ko w a ł Bogu, iź

W .

( f / o r .  W a rsz .)  W  d n iu  i 4 t .  m . na obra* 
dach Iz b y  mzszey Pan Hurne  w n ió s ł p rze d m io t o 
w yspach Jonskich, żądając, aby z pow odu ogólne­
go m eukon ten to  w an ia  ty c h  Wysp , d la  l ic z n y c h  
u  w ięzień  1 w ygn an  ż k ra ju , a nakon iec w  ce lu  
przekonan ia  się, dla czego w y s p y  te  zupe łn ie  ro z ­
brojono, 1 ogłoszono na n ic h  p raw o  w o js k o w e , po­
dać do N. l  ana n a jp o k o rn ie js z ą  prośbę, aby sądo­
w n ie  kaza ł stan rządu  Wysp dońskich w ybadać.

B t S Ż T A N D A .
(z Gaz. W arsz.) M a d ry t  d n ia  3 m a ja  N a  

posiedzeniach stanów  d. 2, 3 i  4 t .  m . o d b y w a ły  
się obrady względem  w y d a tk ó w  na m im s te ry u m  
sp ra w  we w n ę trzn ych  i  skarbu. Zdano także spra­
w ę  o m ize rn ym  stanie  hand lu  i  o bardzo o g ra n i­
c z o n e j opiece, paką rząd  daje ok rę tom  ku p ie c k im , 
k tó re  codziennie p ra w ie  są w ys ta w io ne  na rozboje 
ko rsa rzy . N astępnie  n ie k tó rz y  cz ło n ko w ie  s tanów  
dom agali się od m in is tró w  ra p p o rtu  o bun tach  w  
K a ta lo n ii.  Pan C anga  pop ie ra ł to  żadanie, doda­
jąc, iz  w y p a a k i tego rodza ju  czę śc ie j zd a rza ły  się 
na g ran icach  franeużkiesk n iż  gdzie ind z iey . M i ­
n is te r  sp raw  w e w n ę trz n y c h  U w ia do m ił o w y p a d ­
kach  w  K a ta lo n ii, 1 don ios ł, że bandy tam ecznych  
b u n to w n ik ó w  rozproszone zosta ły , І  że nakaza ł 
ogłosić tam  p raw u  w o js k o w e . Z a b ta ł potem  głos 
P. G a lia no , i  rn ic ito  p ow staw a ł na  w szys tk ie  n ie - 

• potrzebne zapytan ia , k tó re  często na Zgrom adze­
n iu  s tanów  czyn ione  byw a ją ; o ś w ia d c z y ł, iż  g łó ­
w ne  zaręczenie swobód narodow ych , polega na od­
pow iedz ia lnośc i m in is tró w . „  A le  (rze k ł) gdzież m o­
żna u nas odpow iedzia lność tę  znaleźć, k ie d y  o^o- 
b y  na czele narodu będące, są n iezdatne do rz ą -  
dzenia.u S łow a te  s p ra w iły  w ie lk ie  w zruszen ie  i  
k i lk u  C złonków  p rz y w o ła ło  go do porządku.

Z  ra p p o rtu  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , 
zdanego na posiedzeniu s tanów  n ad zw ycza ynye h  
dnia 5 t. rrt. okazuje się, iż  liczba  w ic h rz y c ie li w  
w  K a ta lo n ii,  n ie  jest w iększa nad 4oo. Na czele 
ich  są M is  as i M o n ta n ę r. Pod p o łk o w n ik  A ra n g o  
z b ił ich  zupe łn ie, poczem s c h ro n ili się do gór P i-  
ren eysk ich . P om iędzy  ty m i b u n to w n ik a m i z n a j­
dow ało  się 3o s z w a jc a ró w  i  20 ż o łn ie rz y  z m il i -  
СУЬ a pom iędzy za b ite  m i znaleziono także  fra n ­
cuza.

Pan Conga  poda ł stanom  p ro je k t do o raw a  
W zględem  w y s ta w ie n ia  Panteonu narodowego, w  
k tó ry m b y  chow ano z w ło k i zasłużonych w  o jc z y ­
źnie^ m ężów. K oszta  na W ystaw ien ie  jego m ają  
bydz zb ierane ze składek yv ćałęm k ró les tw ie . P o ­
d łu g  tego p ro je k tu  kośc io ł s. Tom asza  w  M a d ry ­
cie., ma bydź na ten  ceł obrócony, a w  n im  m ają
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bydź cTiToWane c ia ła  Z nakom itych  cz łonków  stanów , 
tudz ież  chorągw ie  odebrane n ie p rzy jac io ło m .

Z  pow odu oddalenia ze s łużby pewnego o f i­
cera  za to , iż  b y ł synem rzeźn ika , pos tanow iły  Sta­
n y . iż  żaden hiszpan z pow odu przeszłego swojego 
rzem ios ła , n ie  może bydź pozbaw iony urzędu, do 
k tó re go  k o n s ty tu c y jn ie  n a b y ł p raw a.

A r ty k u ł  ,2gi p ro je k tu  o p ra w a ch  dziec ieów , 
p rzez  m in is tró w  gan iony, p rz y ję ty  został w iększo­
ś c ią  88 kresek p rz e c iw k o  44. Jest on nayw az- 
m ieyszy z c a ł e g o  praw  ą; s tanow i bow iem : iż  w łaśc i­
c ie le  dóbr,chcący u ż y w a ć p ra w  dz iedz ic tw a  w łasno­
ś c i p r y w a t n y c h ,  w in n i są okazać t y  tu łyn a  bycia, a 
in a c z e j dobra ic h  staną się w łasnością s ka rb o w ą .A r- 
t y k n ł  ten  u c z y n i W im kie  zamieszanie We w łasności 
posiadania d ó b r,g d y ż  m ało  ty lk o  G randów  okazać 
łnoże  żądane dow ody. D z iw n ą  jest rzeozą, iz  Pan 
S dvedra, b ra t X ię c ia  R ivas, pop ie ra ł ten  p ro je k t, 
p rze z  k tó ry  w  zn a czn e j części ogrom ny sWpy m a ­
ją te k  u tra c i. P rz y ję to  potem  a r ty k u ł dc i i  4ty
podanego p ro je k tu .

(z K o r  . W arsz.) D n ia  o. Piszą z B ilb a o  pod 
3 0 k w ie tn ia , że o fice row ie  fra n cu zcy , w y s z li t  k ra ­
in  z Jenerałem Berton, s ta w ili się p rzed tamecz­
n y m  nacze ln ik iem  p o lity c z n y m , o fia ru ją c  swoje u-
s łu ą i H iszpan ii.

D n ia  5 maja w ieczorem  p rz y b ie g ł goniec rlo
rz ą d u  z doniesieniem , że M isas  zupe łn ie  jes t znie­
s iony  i  ze sam w z ię ty  w  m ew b lą  z rozka­

z u  podpó łkow n ika  A ra n g o  na tych m ia s t rozs trze la -

ПУ Z M ó w ią , że s tany na d z is ie js z y c h  obradach 
n a d z w y c z a jn y c h  m ają podpisać decyzyą, a b y  3o,ooo 
w o js k a  posłać na granice francusk ie .
: J X)nia  3 m aja m ilie y a  spa liła  na p lacu  Puerto,
de l SoL w  samym  środku  M a d ry tu ,  p ro je k t do pra­
w a  o n ow ym  'je y  Urządzeniu, źe zaś żadne w ładze 
im  n ie  przeszkadzały, w szys tko  sp o ko jn ie  się skoń-

CZy*% V  K artagen ie  pokaza ły  się niespokoynosci, 
*  pow odu k tó ry c h  Pan A bad ia , nacze ln ik  po lU ycz- 
n v  w  M u r c y ł  ustąp i swego m ieysca P.B oado.

D n ia  i i .  Obecnie znayduje się w  A ra n ju e z
d w ó c h  depu tow anych , aby p rzyb liża jącem u się roz ­
w i ą z a n i u  m a łżo n k i In fa n ta  D on C ar los b y li  św iad­
k a m i. Ze zaś d w ó r doniósł stanom  o zb liża jącym  
* ie  ró w n ie ż  ro zw ią za n iu  m a łżonk i In fa n ta  D on  
Francesco P a u la ,u c h w a liły , aby p ie rw szych  dw óch 
d ep u to w an ych  odw ołać, a na ich  m ie jsce  na oba 
w y p a d k i dw óch  n o w ych  depu tow anych  na sw iad-

ŁoVV M in is tro w ie  zdają się tra c ić  odwagę. M ó w ią  
źe dw óch  z n ich  chc ia łoby  usunąć się, ale w s trz y ­
m u je  ic h  dane sobie w zajem n ie  s łow o, aby razem  
„os ta ć  lu b  upaśdź, je ś li ta k  s tosunk i zrządzą.

W  ca łey H is z p a n ii jest n ie jako  ogłoszone w e ­
z w a n ie  do pow stan ia , w  k tó rć m  o jc z y z n a  w z y w a  
svn ów  do w ym o rd o w a n ia  lib e ra lis tó w . Ogłoszenie 
to  u czyn iło  w ie lk ie  w rażen ie , i  kończy się jak na- 
stenuie- „ N a  cóż zachowujecie waszę .odwagę i  
w a leczność, k ie d y  ta k  lib e ra liśc i jak i  fa keya  re ­
p u b lika ń ska , chce was, K ró la  i  ia m jlłą  k ró lew ska , 
w ła l i i ie  la k  owce, pod m iecz zn iszczenia poddadzf 
m a iac  głos 20,000 k r iy w o p rz y s ię z n y c h  ż o łn ie rz y  
3 20000 lib e ra lis tó w , zagłuszyć glos k ilk u n a s tu  iru - 
lio n ó w  w ie rn y c h  poddanych. N iech  bezbożne 
te  h o rd y  zagina, n iech  ich  m ieszkania w  proch  o- 
Łrócone zostaną, ohudż się n ie zw yc ię żon y  Iw ie  
H is z p a n ii,  w y c ią g n iy  k rw a w e  tw e  p a z u ry ! N iec im y 
trą b a  w o jenna  zagrzm i! U m r z y jm y  le p ie j z ho­
n o rem , a n iż e li żebyśm y m ie li zyć w srod  _ hańby. 
H is z p a n ia , m a tka  wasza, w z y w a  was do ś w ię te j 
w a lk i  i  w z y w a  was do b o ,u , zw y c ię z tw a  lub 
S m iere i. N iech  żyje Bóg m ocny, Bog zastępów! N iech  
ż y ją  ś w ic ie  jego ob rządk i czci! N iech  m e  K ró l 
F e rd y n a n d  V I I  i  jego rodz ina  kró lew ska ! N iech  zy - 
ia  w ie rn i p o d d a m ! N iech zg iną  lib e ra liś c i, re p u b li­
kan ie  i  bezbożni, a ś. Jakób n iech  ic h  nam  zm -
szczyć dopomoże. . ,

(z K u r . W a rs z )  U w ię z ion o  pćWnego probo­
szcza, k tó ry  w ió z ł z A ra n ju e z  do M a d ry tu  p lan 
now ego sp isku: te n  spisek m ia ł w ybuchnąć  w  dzień 
S. Iz y d o ra . _ _ _

A m e r y k a  
(z Gaz. W arsz .) W a sh in g to n  d n ia  \ j  hw ie* 

tn ia . Podczas ro z p ra w  w  senacie Z jednoczonych  
Stanów-, w zględem  uznania  n iepodległości A m e ry k i 
h iszp a ń sk ie j, szło oto: czy l i  ty m  ludom  tiadż na ­
zw isko  narodów  lub  rząd ów ; postanow iono nako- 
n iec  użyć w y ra z ó w : N iep od le g łe  k ra je  A m e ry k i 
p o łu d n io w e y . M ianow an ie  a jentów  do ty c h  k ra jó w  
b y ło  p rz y c z y n ą  n ieporozum ień  m iędzy p re zyde n ­
te m  i  Senatem, k tó ry  je uw aża ł za za wczesne. I z ­
ba rep re zen ta n tów  p rz y ję ła  w niosek p rezyden t a,aby* 
uznać niepodległość k ra jó w  po łudn iow o  a m e ry k a ń ­
sk ich. Jeden ty lk o  rep re zen ta n t z 'W i r g in i i  b y ł  
p rz e c iw n y ; kongres n ie p o z w o lił um ieścić itiow yU  
jego w  gazetach m ie js c o w y c h . U ch w a l orfo o raź  
potrżebńą ilość p ien iędzy na u trz y m y w a n ie  po­
s łów  p rz y  rządach w spom niunyeh k ra jó w .

K ongres pos tanow ił użyć dzie ln ieyszy eh środ­
kó w  w  ce lu  za tam ow ania  hand lu  n ie w o ln ik a m i, 
w spó ln ie  z m oca rs tw a m i eu rop e jsk ie  m i.

(z K o rr. W a rsz .)  Podług lis tów - z Buenos- 
A yre s  pdd d n ien i ib  s tyczn ia , don o zą:

W o js k o  portuga lsk ie  ; k tó re  składało z a ło g i 
W* M o n te -V id e o , me odb ierając żo łdu  ód dawnego 
czasu, zbun tow a ło  się, i  na obyw ate lach  w ym o g ło  
s iłą  pożyczkę 200,0O0 pi as trów . O sta tn ie  w iad o ­
m ości odebrane t  L im a , ’ głoszą,* że w szys tk ie  b rze ­
g i ta k  na półnob jak i  po łudn ic  ogtó - i ły  się t i ie p o -  
d leg łem i, użnając rząd jenera ła  St. M a r t in  w  L i ­
ma; Skarb, departam ent w oyskó w y , cy w iln y  i  du ­
ch ow ny, a dm in is trow ane  są podług d a w n e j fo rm y  
% tą  różn icą , iż  do każdey gałęzi m ianow any  jest 
osobny m in is te r. F e r ii jest obecnie opatrzone wr 
to w a ry  rta sześć la t, gdyż z pow odu  k lęsk  w o jen ­
n y c h  ko n su m p c ja  znacznie się : z m n ie jszy ła .

PraCe W kopa ln iach  Pasco są za tam ow ane; 
gdyż  łn d ya riie  o pu śc ili je w Czasie zaburzeń p o li­
ty c z n y c h  i  n ie ła tw o  j tist sp row adzić  ich  fitapow róK 
M en n ica  w  P e ru  w k ró tc e  za m kn ię tą  zostanie n ie  
m ając m a te rya łó w . W s z y s tk ie  p ro w in c je  g ó rz y ­
ste 1 środkow e są jeszcze w  rę k u  H iszpa nó w , k tó ­
ry c h  w oyska  w ynos i jeszcze 6 do 7 ty s ię c y . G łó ­
w ne  jego s tanow iska  są w  'Parm a, -Х ап іа  i  H ueib - 
cayo\ jene ra ł Co m a  jest. w  s to lic y  Cusco. St, M a r ­
t in  ma pod swem  dow ództw em  5,5oo w oyska. C<>- 
chrane  zabraw szy 800.000 p las trów . przoznacźcU 
n y c h  *na w ynagrodzenie  w y d a tk ó w  c iu l i  jc z y k o in ,  
za jpomoc przez n ich  peruw num m  daną należą­
cych  j uda ł się do G uayacju ily  a z ta m tąd  m y ś li s i§  
udać na b rzeg i М е х у к щ  zapewne do Acapulco.

(z Gaz. W a rs z )  Santa  Fe, d n ia  i 4 lu te g o . 
Jenera ł В о ііѵ аг  ru s z y ł z liczne m  w o js k ie m  k u  
Q u ito , i  w  drodze odebrał w iadom ość, iż  p io w iń -  
cya ta  ogłosiła  niepodległość swoję. _

C arracas, d: ig  m arca. W o y ś k o  h iszpańskie z a j ­
m uje  jeszcze Puerto-C abello , k tó re  pow stańcy ściśl«e 
ob les li, i  zkąd w ic ie  żo łn ie rzy  ucieka do ich  w oyskń.

w М е х у к , d n ia  2 m arca. D n ia  28 z. m. rozpo­
czą ł się tu  kongres z w ie lk ą  okazałością. W ła d z a  n a j ­
w yższa będzie zapewne oddaną je n e ra ło w i I tu rb id o .

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
W  A lm anachu  p a ry z k im  w id o w is k  na rd k  

b ieżący, jest um ieszczono , że dn ia  27 maja ro k u  
zeszłego, na p ie rw szym  tea trze  fran cuz łk im  w y s tą ­
p i ł  w  tra je d y i Fedra,’  W r o l i  H ip o lita , P; Ł azow sk i.

Gazeta p ruska  rządow a  donosi, że pod ług  po­
pisu sta tys tycznego  w  departam encie M e u rth e  We 
F ra n c y i , znayduje się n b .g bg  panien, a kaw a le ­
r ó w  102,349; jest zatem  11,610 pan ien, k tó ry m , 
g dyb y  w  tym że  departam encie za m ąż póysdź m ia ­
ły ," m ężów  zabrakn ie ; nareszcie chock i5by  h ie tfp- 
sta tek" ten  ch c ia ły  zastąpić zn a jdu jące im i się po­
d łu g  tychże  tabe l s ta tys tyczn ych  6,4o6 xvdowca- 
m i; w te d y  są im  na przeszkodzie 16,4 02 w d ó w , 
z k tó ry c h  n ie  jedna zapewne jest w  życzen iu  w  no ­
w e  w eyśdź śluby. W  ogóle znayduje się 2 i ; 864: 
pan ien, rozw ódek i  w dó w , k tó ry m  w  g ran icach  
te»o departam entu  m ężów  n ie  dostaje.

K ł r s  w ile ń s k i ńa asSygtiaty od dn ia  3d maja:, 
ru b e l s re b rn y  3 ГиЬІё kop. 85j ,  cze rw cu  j  zło** 
t y  u o w y  ru b li  11 kop ie jek  85, s ta ry  r u b l i  11, k© 
p ie jek  65, im p e ry a ł r u b li  67, kop. 52U ____

W olno drukować F .  N .  Golańtki Cił.Kom.Cenz. —  w m i n i e  w  D ru k a rn i  R edakc ji.



D O D A T E K  DO GAZETY K U R YER A  L IT E W S K IE G O  K. 66.

W iln o  d n ia  2 czerwca  1822 R oku  v. s.

P r e n u m e r a t a .
1. E kp e d ycya  G azetn ia  Głównego* P ocztam tu  

L ite w sk ie g o  uw iadam ia , iż  można prenum erow ać 
na  nisma регуоstyczne polskie, w  W a rs z a w ie  w y -  
dawane: 1) W a n d a  c z y li T y g o d n ik  po lsk i kosztu ­
je roczn ie  srebrem  ru b l i  dwanaście; 2) Gazeta L i ­
te racku, kos z tu je r  o c z nie r u b li  dziesięć. z

L  І  c y  t  ar c y  a.
1 N iie y  p odp isany stosując się do rezo lu ćy i 

Sadu M a g is t r a t u  W i le ń s k ie g o  d n ia  27 m arca  r o k i  
U ra Ź n ie ysze g o  n a s t a ł  ey,uw iadam iam  powszechność, 
z e w  d n iu  o nadchodzącego m ca j  u n i i  1622 ruchorno-  
r  rozpoczn ie  się- p ub liczn a  w yprzedaż w sze lk ic y  
ści to j e s t : -.srebra [sto łowego, b r y la n tó w  zegarków ,  
tw re e lu n  y, fa ja n s u , s z k ła  rozm aitego 1 dalszych a r ­
t y k u ło w i  p W o y to w e y  L u d o w ik i  Przem ien ieckiey, 
w  dom ie n ie le tn ich  k rz e m ie n ie c k ic h , w  M ieście  
l i  i lm e  na u lic y  N ie m ie c k ie j  pod N . ó84 położo­
n ym . lo k u ją c e j się, i  tahoSa l ic y ta c ja  c ią g le  w  
każdym  d n iu  zrana  i  po p o łu d n iu , p rócz  dn i l a -  
belnych  i  Ś w ią tecznych ,  do ukończenia zupełnego  
w y p rz e d a ły , uskuteczniać się będzie ; aby więc na  
n in ie js z a  ' l i c y t a c j ą  do  kupa  ja w io n o  się, podając 
do oowsz-echner w iadom ośc i,  na dow od podpisuję  
sie lJ u t w W iln ie  roku  1822 m iesiąca m a ja  3 i
d n ia  M a ’ c in  S traus 1L  Ж  П -

Sąd E x d jw  i  żo rsk i.
1. R okit 1822 m a ja  27 dn ia . Sąd T a x a to r-  

sko E  l  d y w iz o rЛ І  p rzew odnictw em  uprzednio  p o -  
s tanow iónych  rszo lu cyó w , d la  ostatecznego ro z - 
b :nru  sp raw y konku rsow e j W W . M a ry a n n y  z 
W id m o n ttow  M a tk i P is a rz o w e j G ro d z k ie j , Ig n a ­
cego Sędziego G ran . F H ix g  i  A dam a b y ły c h , a 
ń a rc e lle g o  te ra źn ie jsze g o  Assesorów Sądu N iż  
szego Z iem skiego P o w ia tu  Rosień. D y rd ó w  z ich  
k r e d y  to ra m i p rzew odzące j się: w  dn iu  24 b, m ie­
siąca  do M ia s ta  pow ia tow ego Rosień, w  komple­
cie zrb ranych  * czynność ju ry z d y c z n ą  zareassu-  
m o w a w szn  d n ia  to  następnego m iesiąca cze rw ­
ca, tez sprawę p os ta no w ił ostatecznie wziąść w  
namcu ę, i  o tem przez Gazetę K u ry e ra  L ite w sk ie ­
go <t ony in te re so w a n e  p o trr .y k ro tn ie  z a u ia d a -  
m i a ją ć , i e  do te rm inu  aopiero określonego , n ie ja -  
lu icne 'p retensje  w  tem Sądzie za u le g łe  A m is»y i 
C "ło s ’ ostrzega. Adam  K o ła k o w s k i Prezes Sądu 
Z iem . K ow ień . i  E x d y w iz j i .

% Przedaż Publiczna.
2* Od M iń  kiego. G ubern ia lnego Rządu og ła ­

sza s ib  że na u sa tys fa kc jo n o w a n ie  p re ten sy i B u- 
t  u w icz  a Radcy Startu, będzie się przestawać z pu~ 
bkćznego ta rg u  m ają tek  Pieszkowa, w  F ińsk im  po­
w ie c ie  położony, zaw ie ra jący  poddanych stym -w  
i * ,  w moh m ężczyzn 58, żeńskich 36 dusz^okóbno 
d w o rn y c h  poddanych m ężczyzn 6, kob j L  5 dusze, 
z dw ornem  zabudowaniem , z p rzyn ab źące m i do 
rm-go g ru n ta m i, s ia n o źę c ia m ł z rożnem  byd łem  i  
inne m i zapasami, k tó ry  p rzynos i ro czn e g o d o cb o - 
du srebrem  rub . 5c6 1 2 kop., a na przedaż oce­
n iony 10,120 rub . sr., albo assyg. ru b . 53.926 i 
kop. 2: a zaterr. życzą cy  kup ić  ta k o w y  m ają tek  
raczą  ja w ić  się do M ińsk iego  G ubern ia lnego Rzą­
du na te rm in y : p ie rw szy  22 

a
cze rw ca , d ru g i 24 l ip -  

ca tego ro ku , a trz e c i os ta teczny, na m ocy U ka ­
zu Rządzącego Senatu pod d. 10 g rudm a  i 8 i 4 r o ­
ku , od czasu w y d ru k o w a n ia  ogłoszenia (k tó re  póż-
n jey  nastąpi w Sankt P e te rsbu rsk ich  albo M os­
k ie w sk ich  Gaz etach) we t r z y  m iesiące. Opisanie 
takow ego  m a ją tku  1 kondycye  , pod ług  k tó ry c h  
odbywać się bęstźie przeciąż, w  każdym  czasie, ż y ­
czącym  ku p ie  będą pokazane. M a ja  1 ó dnia 1822 
ro k u  M ińsk iego  "G ubern ia lnego Rządu S e k re ta rz  
F e iicya a  А гс іш од е ісг. S tp łą  nacze ln ik  W a s ile w s k i.

O b w i e s z c z e n i e .
2. Jan  Piesanko Sędzia Z iem sk i p ow ia tu  w i­

leńskiego D eputat z Sądu ziemskiego wy delegowa­
ny , Jó ze f K rzyżanow ski, ІЛ incenty  M a lino w sk i B u r ­
m istrze m iasta W iln a , M a rc in  Strauss R adny, u -  
rzędn icy  m ag is tra tu  w ileńskiego.

O z n a rm u n m y  tym  naszym urzędowym  obwie- 
szczym listem JW  W . Ignacem u B a lińskiem u M a r ­
szałkow i P ow ia tu  w ileńskiego  , M ic h a ło w i B a liń ­
skiem u członkow i K o m rn is iy i E dukacyyney sukces­
sorom zeszłego Ignacego B a lińsk iego P rezyden ta  
Sądu G łównego u  epar lam entu Czasowego w ile ń ­
skiego. ' JP P . K a ro lo w i Bukszy, H e n ry  ecie TJrnbe- 
haumowey z n ie le tn im  potomstwem i  op iekunam i JP P . 
Krzyszto fem  H e lle re m  i  Józefem Adam owiczem  
Poruczn ik iem  b y łych  w o jsk  P o ll. stopień a d m in i-  
stra torów  nad funduszem  exdyw i% yi podpada jącym , 
oznaczającym , JP . R o z a lii p rim o  Sznachembergó- 
wey, a dopiero R utkow sk ie j z je y  opieką, s taroza- 
konnym  Salom onowi H erc  H eym anaw i kupcow i 
p ie rw sze j g i ld y , Ic ko w i Josielew ieżowi z T u r -  
c a , i  J W . Janow i Z ob ie  M a rc in k ie w iczo w i Ko-, 
m andorow i k rzyża  M altańsk iego  b y łym  na tra d y ­
c j i ,  a oraz J P P . D a n ie lo w i i  K ry s ty n ie  M a ry -  
annie B ukstom  Ław n iko m  m ałżonkom  b y łym  cza­
sowym zawiadowcom domem s a ty s fa k c ji w ie rzy ­
c ie li u leg łych , w  tem: i i  w  Sądzie M a g is tra tu  m ia ­
sta W iln a  n a jp rz ó d  w  roku  1816 m iesiąca m a ja  
i 5 dn ia , powtóre w roku  idącym  1822 mca m a r­
ca dn ia  2З z powództwa w p ie rw  zeszłego ś. p. L u ­
dw ika  Umbehauma w ierzy cielą, a dopieya jego suk- 
cesssorow z opieką dz ia ła jących , z debitorem JP . 
D an ie lem  Bukszą Ł a w n ik ie m  i  dalszem i do spr& - 
w y powolanerni, ze skutku rem issyynego dekretu w  
roku  i 8 i 2 m iesiącu j t b r u a r y i  2З d n ia  w e x d y w i-  
z y i m a ją tku  Bukszy naznaczonej', re g u ły  p rze p i­
sującego, a g itow a ła  się sprawa, w  jakow ęy nazna ­
czone zostały akta in k w iz y c ji,  k a lk u la c j i  i  w e ty -  
f ik a c y i la k  ż adm in istrującerrU  m ają tk iem  D a n ie la  
Bukszy jakotez będącemi na tra d y c ja c h  , i  za y -  
m ującem i się czasowie urządzeniem  i  w ładan iem  
oiicgo. Skutkiem  jakow ych  w yroków  wstępnie w  
spraw ie zasz łych , p od ług  p rzep isanych  p ra w a m i 
kro jow em i, remissą Sąau Główn< go D epartam entu  
drug iego w ileńskiego 1 dekretam i M a g is tra tu  m ia ­
sta W  Lina wykazanych p raw ide ł. Z a  up rzedza ją«* 
cym się czteroniędzie lnym  obwieszczeniem rzeczo­
ne akta  z pow yiszem i osobami im  fu n d o  domow  
przez dwóch urzędników  z pośrodka naś od s tron  
użyć  się m ających expedyować się będą. Do ja j ­
kowych ażeby strony powyższe ze wszelką gotowo­
ścią w dn iu  20 miesiąca J u n ii 1822 roku  p rzys tę ­
p o w a ły  i  aktów naznaczonych n ie z ry w a ły , w  m yś l 
p raw a  i  dekretów zakroezonych ostrzegam y.

Roku  1822 m iesiąca m aja  dn ia  a4 Woźny 
świadczę , iż  tego obwieszczenia od W  W JP . Jana  
P iesank i Sędziego Z iem skiego w ileńskiego D epu­
ta ta  z Sądu wydelegowanego , Józefa  K rzyża no w ­
skiego , W incentego M alinow skiego  b u rm is trzó w , 
M a rc in a  Straussa Radnego u rzędn ików  sądowych  
M a g is tra tu  m iasta W iln a . K op ie  zgodne J tV W .  
Ignacem u B a lińsk iem u M a rsza łko w i p ow ia tu  w i­
leńskiego, M ic h a ło w i B a lińsk iem u członkow i K om ­
m issyi edukacyyney sukcessorom zeszłego s. p. Ig n a ­
cego Balińsk iego Prezydenta  Sądu G łównego D e­
partam entu  czasowego w ileńsk iego , Janow i Z a b ić , 
M arc in k ie w iczo w i K om andorow i k rzyża  m a lta ń ­
skiego Ichm ość Panom  K a ro lo w i B u kszy , H e n ry -  
ecie Umbehaumowey z potomstwem i  op iekunam i 
K rzysz to fem  W e lle re m , i  Józefem Adam owiczem  
P oruczn ik iem  b. woysk P o ll . R o z a lii p r im o  S znay- 
embergowey a dopiero Butkowskiey z je y  opieką, 
D a n ie lo w i i  K ry s ty n ie  M a ry a n n ie  Bukszom  Ł a ­
w n ikom  m a łżon ko m , i  staro zakonnym  Salom onow i 
H e rc  H eym anow i kupcow i p ierw szey g ild y , Icko ­
w i Josie low iczow i z T u rc a , a d m in is tra to ro m , t rn -  
d ycyyn ym  possesorom i  zawiadowcom  ^czasowym, 
je d n ym  oczewiste w  ręce w  mieście W iln ie ,  d ru ­
g im  do Gazet K u ry e ra  L ite w ik H g o  d la  w iadom o -



sc i onych p o d a łe m , i  ażeby do aktów in k w iz y c ji , 
k a lk u la c y i i  w e r y f ik a c j i , za czte ry  n iedzie le  od 
d a ty  podan ia  tego obwieszczenia w  te rm in ie  & go­
towością in  fu n d o  staw ali uw iadom iłem . D a tt u t 
supra. S tan is ław  Parym anow ski woźny P ttu  w i l t ń .

R eku  1822 m iesiąca m aja  26 d n ia . P rzed  ak­
ta m i m iasta  gubernskiego W iln a  stanąwszy osobi­
ście woźny S tan is ław  P arym anow ski ten k w it swóy 
re lla c y y n y  o ffitiose  zezna ł, świadczę.

Ig n a c y  M is ie w icz .
R oku  1822 msca m a ja  26 dn ia  takowe obwie­

szczenie R e d a k c ja  do Gazety K u ry  e ra  L itew skie­
go zamieścić może. Józe f K rzyżanow sk i B u rm is trz .

O ś w i a d c z e n i e .
5 E x c e rp t ośw iadczenia  z p ro to k u łu  po to ­

cznego k a n c e lla ry i m iasta  W iln a  w  dacie n iie y  
w y ra ż a ją c e j się Zapisanego i  te y ie  d a ty  stronie  
po irzebu jącey u rzędow nie  je s t  w y d a n i

R oku  i  82  2 m iesiąca m a ja  18  d n ia . P rzed  
a k ta m i m ias ta  G ubern ia lnego  W iln a  s taw a jqc  
óbecnie S tar. L t y b t y  E lia s z c w ic z  Ass poniższe  
ośw iadczenie  wpisać do p ro to k u łu  p o d a ł p rzez  
s ło w a : oświadczenie im ieniem  S ta r . H in z y  W o lfo -  
Uficza oby w . m iasteczka tw ień ca  w  G ubern ii m iń - 
sk iey  po łożonego, zanosi się o to : i i  za ł. p rze jeż­
d ża ją c  przez miasteczko M ir ,  m a jąc kwaterę tam.-

M ow szy  A b raham ow icza  K o py lsk ie go , gdzie  
w  r . idącym  1822 mca a p ry la  w  nocy z д  na ' 
3 0 dzień  okradz ionym  zo s ta ł, ja k o to :  t r z y  o b li-  
g i  z p odp isam i Josie la  W ó lfo w ic z a  Chisesa i  z ię ­
c ia  onego L e y b y  L ty z o ro w ic z a , na herbowym  
t r z y  ru b lo w ym  papierze, krepostnym  hebrayskim  
d ya le k te m , charakte rem  Ł ip m a n a  A y z ik o w ic z a  
kupca s g i łd y  pisane,  w  ogóle na ru b li sr* 2 ,'/4 o  
kop. bo  w ydane. C e ro g ra f po hebraysku p is a ­
n y  na ru b li 2 f ]4 o  i  pó ły  & podpisem M o w s z y  J o -  
s ie low icza  Chiseso, w  roku  1 8 2 1 j u l i i  8  d a tow a ­
n y , z term inem  o p ła ty *  o k to b ra  14 , a  n a yd a le y  
nowem bra 15  tegoż roku , charakterem  Jank ie la  
Jos ie low icza  z K o p y la  p isa ny , a przez onegoż  
i  M o rd u c h a  C a łków icza  z Iw ieńca  ja ko  św iad ­
ków  u tw ie rd zo n y . D w a  dokument a  o b lig a c y jn e  
na p ros tym  papierze po polsku pisane z podp isa ­
m i hebrayskiem i E lia s z a  M enoch im a Iz ra e lo w i-  
cza z M ir a  K o rd o n  na ru b li sr. ty s ią c , a p rzez  
M ow szę A b ram ow icza  K o p tls k  ego z  M ir a  i  L e y -  
ze ra  szko ln ika  M in k ie g o  ja k o  św iadków  u tw ie r ­
d zon y , w  roku  1822 m arca i  d a to w an y , jeden  z 
term inem  o p ła ty  te g o i  roku  m e j a  g ,  a  d ru g i  
augusta  5 tegoż roku. C e rt g r a f  z podpisem H i r -  
ezy  C h a im o w ic ia  z B a k s z ty  na ru b li sr. З о д  
w  K ró le w cu  w  roku  1821 septembra t 8  datow a­
n y  a term inem  o p ła ty  nowembra i 3  tegoż г о іщ  
k o n tra k t od pom un ionego  H irs z y  na  4.00 kamie­
n i ln u , każden kam ień o czterdziestu  fu n tó w  ber­
liń s k ic h , a p rzez Ickę Jude low icza  G U zańskiego  
ja k o  św iadka  u tw ie rd z o n y , k a r la  z podpisem A -  
bram a Ic k o w ic ia  z B a ksz ty  na ru b li sr. 4 2 , i w  
pan  s ta ry  k o rto w y  axam item  o k ła d a n y , p łaszcz  
ra c y m o ro w y  k ita je m  p o d s z y ty , k o łd ra  a tłasu  ró ­
żowego p łó tnem  holenderskim  obszyta , s z la fro k  
je d w a b n y  w  pasach czerw onych  i  b łę k itn ych , o- 
dzien ie  do m o d litw y  i  w iązka  pod ty tu łe m  S su l- 
chę O rach , d ru ku  am szterdam skiego, d ru g a  x i ą i -  
ka  pod  ty tu łem  E y n  J a n k o f d ruku  am szterdam - 
sk iego, iu p a n  k ita jn w y  s ta ry  axam item  ob łożo­
n y  , sk rz y n k a  czerwona z m osię inem i h a ftk a m i 
bez żadnego o b ic ia , odzienie do m o d litw y  z x ią ź -  
ką  d ruku  w ileńsk iego  i  g rodz ieńsk iego , b ib lia  na  
p ó ł ćw iartce  d ru ku  E ytysh iego  z nadpisem Sup- 
eula C a łkó w icza , P s a lm y  D a w id o w e  tegoż roku  
ta koż  na p ó ł ć w ia r tc e , czapka k lapow a  z E lk i ,

o g o n k i sóbolowena dw ie czapeczki sztuk 18 , p la s tc *  
sukienny sa je to w y  c z a rn y , p łaszcz sukna o rdy*, 
n a ryyn e g o  s ta ry , w  g o l o w i znie assygn. r u b l i  i  2 5* 
srćbrem ru b li  g . Z ap ob ieg a ją c  zatem, ażeby k to  
z ta kow ych  o b lig o w  n ie k o rz y s ta ł i  za  onemi n ie -  
d o c h o d z ił lub  też k r y j  ornym sposobem n ie fry m a r -  
e sy ł, a le  owszem k toby  o ta k o w e j k ra d z ie ż y  do­
w ie d z ia ł się, a b y  ża łu jącem u d lb o lite ź  J a n k ie la  
S zrriuy łow icza  L a n d ą  O by w. W  Heń. za w ia do m iły  

-z a  co nag rodę  p rz y z w o itą  ż a łu ją c y  o f ia ru je , tu ­
dz ież aby ż a l. za  pom ien-onemi in s k ry p c ja m i 
p rzyp a d ko w ie  zaćkw yconem i m ó g ł dochodzić u  
swoich d eb ito row  na leżnośćiow  n in ie js z e  o św ia d ­
czenie zap isu je . (Podp isano ) :  Jako  u p ro szo n y  w  
im ie n iu  a k to ra  podpisałem  się. J ó z e f P a w ło w ic z . 
Z g o d n o  św iadczę IV .  P o lk o w s k i v. R egen t M .  W .

Takow e ośw iadczenie  do d ru ku  R e d a k c ja  
W iU h . może p rz y ją ć . M a rc in  S trćus  R , M .  W .

L  i  c y  t  a  c y  a.
3 , Kom m issya sądowa E d u k a c y jn a  , ńa  g u ­

bern i je  L ite w s k ie , B ia ło ru s k ie , M iń ską  i  Obwód 
B ia łys tock i us tan ow ion a , podaje do w iadom ości 
wszystkim , kogo to inHressować może;  iż  dobra e- 
w ikcyyne M ic h a lis z k i Zwane, w  g ub e rn ii i  pow iecie  - 
w ileńskim  położone, do w yb ran ia  summy k a p ita ł- 
tie y  edukacyyney w sekwestr zaięte, po ze jśc iu  u *  
stanowionego przez Sąd E x d y w iż o rs k i ex tenuacyy-  
nego a dm in is tra to ra  P . Józefa G inetta, Sędziego 
G ranicznego W ileńskiego, z powodu zrzeczenia się 
przez jego sukcessorów d a lsze j a d m in is tra c y i, w y ­
puszczać się będą ur dzierżawę ex tenuacyyną , ,przee 
l ic y ta c ją  w  teyże Kom m issyi, w  te rm inach : p ie r­
wszym dn ia  19, d ru g im  dn ia  22 a trzecim  i  osta­
tecznym  d n ia  26 m iesiąca ju n i i  idącego  1822 ro ­
ku. Ż yczą cy  przeto wyrażane dobra wziąść w  
dzierżawę extenuacyyną , m ianow icie  zaś krędy to - 
row ie  zeszłego Brzostowskiego, ja ko  dziedzice tych ­
że dóbr , m a jący  w  n ich  w ydzie lone nę  wieczność 
schedy do objęcia po щріупіогуву na rzecz fu n d u ­
szu edukacyynego extenuo.cyi) w zyw a ją  się: ażeby 
na wyrażone te rm iny  lic y ia c y i ja w i l i  się . a lko  g 
nazn&czonemi przez dekret Eócdyw iżorski z k a żd e j 
schedy do spłacenia funduszow i k a p ita ła m i, w ce­
lu  deportowania  cc lhow itey należności edukacyy­
ney , dibo z ew ikcyam i dostatecznemi na  wzięcie  
w yrażonych dóbr w  dzierżawę escte.nuacyyną. J a ­
ko zaś tychże k r  edytorów na M icha liszkach  loko­
w anych, w łasnym  iest interesem, Łeby dochcd ro ­
czny tak inw entarzem  roku  1614, ja ko  i  p rzez Sąd  
E x d y w iz o rs k i okazany . niezostał U m n ie jszony, a 
przez to samo, żeby еХІепыасуа fu nd uszu  p rz e d łu ­
żoną nie była) przeto Kom misśya n ie w ą tp i, ie  c i t  
kredy torow ie, ja ko  dziedzice M icha liszek  sam i p rzez  
się, lub p rzez umocowanych p len ipoten tów , na w y ­
rażonych  te rm inach  l ic y ta c j i  z n a jd y w a ć  się nieo-  
m ieszkają. M a ja  20 dn ia  1822 roAzz.

M ic h a ł Bóm er Prezes. .
M ic h a ł Dmochowski P is a rz .

2. O d M ińsk iego  G ubern ia lnego B ząd ti ogła­
sza się, iż  za d łu g  należny tu teyszey  Izb ie  P o w - 
szechney O p ie k i, będą się w  m m  prze daw ać z pu ­
b licznego ta rg u  m urow ane dom y, m ińsk ich  m ie ­
szczan żyd ów  Jankie la  G oldberga 1 L e yb y  G o lo - 
d ina, ze w sze lk iem i do n ich  przynależnością mi, za** 
budow an iam i i  z iem ią , będące m i w  M ieście  M iń ­
sku, p rzynoszącem i rocznego dochodu srebrefn,* 
p ie rw szy  rub . 100, a d ru g i ru b  160, a zatem  ży­
czący ku p ić  takow e  dom y zechcą ja w ić  się do te ­
goż Rządu na te rm in y : p ie rw szy  22 cze rw ca , dru« 
g i з 4 lip ca  tego ro ku , a trz e c i os ta teczny od cza­
su w y d ru k o w a n ia  ogłoszenia, k tó re  nastąpi poź- 
n ie y  w  S ankt P e te rsbu rsk ich  albo M osku  w sŁ ick  
G azetach we t r z y  m iesiące. M aja  1$ dn ia  1822 
ro ku . S e k re ta rz  F e lic ya n  A rc tm o w ic z .

3 . Izb a  S karbow a L ite w s k o  -  G rodzieńska  
p rz y  kom m un ikacy i d n ia  д  tego mca za N b  1 Ьд8



przesłała do R edakc ji  K uryera  L k ł .  ogłoszenie, 
i i  Mieszczan miasta Brześcia L itew skiego , i  
P ru ż a n y  za  me opłatę Skarbowi należnych docho­
dów od dalszego utrzym ywania  A kcyzy  oddali ła , 
na wzięcie których naznaczyła termina do nowych 
targów; lecz gdy Mieszczanie M ias t  (i P rużany  
należność do Skarbu wnieśli , w skutek czego 
Izba Skarbowa postanowiła: Mieszczanom M ia s ta  
Prużany  dozwolić nadal utrzymywanie pomienio-  
nych dochodow, a R edakc ji  Kuryera  L ittgo  pro­
sić, ażeby w  swey Gazecie objawiła;  że dochody 
z  A k c y z y  M ias ta  P rużany do targu nie należą  
i  oddawanrmi niebędą. D n ia  2o maja 1822 ro-  
hu. Radca . Wincenty jSlyczyńaki.
M irn y *

L  i  s t  G  o ń  ć z y .  
o- % M a ją tk u  Skoduciszek w powiecie W ilk o m « 

w  p a r a f i i  m ala tsk icy  położonego, wtenczas g d y  ni- 
Łey podpisany w W iln ie  p rze b yw a ł. pozostały s łu ­
żący  za prowentowego p isa rza  Józe f M ie rz w iń s k i, 
zabraw szy prowentowe p ien iądze , ca łą  garderobę i  
wszelkie obóme, podm ówiwszy dwóch lud z i podda­
nych  z one m i odb ił szp ichrz składow y, i  wszystko 
co się zna laz ło  droższego 1 kosztowniejszego z ra ­
bow ał 1 z a b ra ł, uzbroiwszy siebie w  ukradzione dw ie  
strze lby dwurjerne a jednę po jedyńczą , w  nocy  17 
m aja uc iek li. D ope łn iona  szkoda przenosi w artości 
ru b li sr. 2,000. Józef M ie rz w iń s k i blisko la t  00, 
wzrostu m iernego, c ia ła  pełnego , tw a rzy  o k rą g łe j  
b ia łeyospow cAey, nosa srzedniego, ust dużych, w ło ­
sów i  bakenbard jw  św ia tło  rusych, oczu niebieskich, 
ezytać 1 pisać po rusku i  po polsku umie, opa trzo­
n y  lest świadectwem iednoroczney służby X ięc ia  
Ignacego  G iedroyc iu  w  Szwabiszkach, z ra c y i na ­
ło g u  p ija ńs tw a  w ydaje  się nieco tw a rzy  o b re ę kh f. 
A n tom  M ic h a ła  syn B a rcz is4 la t  27, wzrostu m ierne- 
go, p rz y  stoyny, tw o rzy  b ia łey g ładk ie  y , nieco poc ią ­
g łe j  z rum ieńcem , nosa proporcyana lnego, oczu b łę­
k itn ych , włos-ow ciem nych spusczonych do p u l czo­
ła , m ów i dobrze po polsku i  litewsku. Tadeusz F ra n ­
ciszka syn K iesłorow icź, poddany la t  5oj włosow i  
bakenbardow św ia tłych , s trzyżony z dworska , w zro­
stu m iernego, o c iu  św ia tło  Ы-ękilnych, c ia ła  pełnego, 
tw a rz y  g ła d k is y , z ra c y i na łogu  p ijańs tw a  w yda ­
je  się tw a rz  ja kb y  obrzękła, bez Lulki o b e y id i się nie 
może, gadu po polsku i  litewsku. Oświadczam  n a y -  
przyzw oitszą  nadgrodę za poścignienie.

A . K u rm in  Prezydent Z iem . W itk .

J-y i  S t  G O Ц.С z y ,
2. D n ia  24 te raźn ie jszego  mca m a ja  z kw a­

te ry  n i ie y  podpisanego za O strobram ą w  dom ie  
J M .  H ektora  M alew skiego u c ie k ł fu rm a n  podda ­
n y  O n u fry  syn Józefa M aka re w icz  M iń s k ie j  G u­
b e rn i i  P tu  iiiu m e ń . do w si K a l i t y  n a leżn y  i  wska- 
skach Zap isany, p rz y m io tó w  następnych ; u ro d y  
s rz e d n ie j, tw a rz y  s z c z u p łe j, ła t  18 oczu b łę k it­
nych , w łosow b łąd, w  surducie  z ie lo nym  z m eta lo ­
w y m i \g u z ik a m i, w ra jtu z a c h  z p łó tn a  domowego, 
cz-apka g ra n a to w a  z w ypustką  czerwoną, o czym  
do Syądu niższego i  p o l i c j i  tu te js z e j dano w ie ­
dzieć przez objaw ien ie, ktoby tak iego  cz łow ieka  
w y n a la z ł,  uprasza się, dostaw ić onego do Sądu  
niższego U  Hen skiego dba p rz e s ła n ia  na  m ieysce  
za co p rz y z w o ita  nadg roda  nastąp i. Joach im  K u -  
d&inow icz Sędzia G r • Ih u rn .

O g ł o s z e n i e .  *
2. O d Litewsko Wileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się: i i  przez Kommissyą przy  M i ­
nisteryum Finansów w rzeczy długów G ra ja  O g iń ­
skiego ustanowioną, przeznaczoną została w yp ła ­
ta  z sum do niniejszego Rządu przez nabyw-  
tó w  u J W W .  Ogińskich dóbr wnoszących się, 
d la  sukcessorów K onsyliarza  P  etc o ld a '  rubli er. 
2 ,6  2 д kop. i 7  i  pół, dla Szefa woysk Polskich 
Stryjeńskiego rubli sr.%i § 2  kop. y 7;  a  zatem w ł a ­

ściciele tych summ d la  odebrania onych zechcą 
zgłosić się do pomienionego Wileńskiego Guber­
nialnego R ządu  sami, lub przez prawnie umoco- 
wanych plenipotentów z pewnemi dowodami. D a t  
w W iln ie  roku 1822  miesiąca m aja  5o  dnia.

Antoni W ierzb ick i Sekretarz.
Franciszek Perzanowski N acze ln ik  Stołu.

P  r  z e d a £.
2. Sąd M ag is tra tu  M ia s ta  P ttgo  Kow na,  

za  postąpieniem przed się sprawy z  łnstancyi  
Kompetytorów, do funduszu zeszłych do w itc z -  
ności M ic h a ła  i  K a ta rzyn y  Brawackich Obyw a­
teli Kowieńskich, zbiegających się Dekretem Stan-  
nym dnia ад kwietnia idącego roku fe ro w an ym ,  
udecydowawszy przez publiczną aukcyą sprzedał 
domu tychże Brawackich w części murowanego9 
a w części drewnianego, z  ogródkiem f ru k to w y m \  
na u licy  Gby~piotrowskiey w  Mieście Kownie  
sytuowanego, w  terminach ад lipca 16 i  ад sier­
pnia teraźniejszego 1822 roku w  Mieście Kow­
nie odbywać się mającą, z upewnieniem, że n a y -  
w yżey  ofiarujący p rz y  zaliczeniu w  gotowiznie  
summy, razem z poszlinami Skarbowemi i  z a  do­
starczeniem walorowego summie lićytacyyney od­
powiedniego papieru , otrzym a akt urzędowy na  
swą osobę, potwierdzający Dziedzictwo rzeczone«, 
go domu, i  natychmiast do possesyi oraz użyt­
ków prawem dozwolonych doprowadzony zosta­
nie; d la  powszechnej w iadom ościog łasza , z ż y ­
czących nabycia wzyw a. 1822 roku miesiąca ma­
j a  c 4 dnia. D z ia ło  stę na Sessyi. Jan D ahn  
Burmistrz. Jan Rankę Radca. G o d fryd  Z e y n -  
w i l  Radca Sądowy. P is a rz  Wincenty Swolkien.

L i s t  g o ń c z y ,
2e % majętności Polan w  Powiecie Oszmiań-  

ekim położonej, dziedzictwa IV ,  Jankowskiego A* 
Podkomorzego P tu  O ^zm iań ,, w  nocy z  dnia  25  
na dzień 2 6  teraźniejszego miesiąca zbiegi wie­
czysty poddany Franciszek Baranowski Kucharz9 
którego przym ioty  są takie :  wieku ma la t  i g ,  
wzrostu miernego , f ig u r y  suchej , wyemukley , 
tw a rz y  ściągłey, oczu i  włosow ciemnych: m owa  
prędka i  n iezrozum iała , mówi dobrze po Polsku  
i  po Rossyysku. Odzież jego , surdut szarączko-  
wy ciemny, takież m a j tk i  i  płaszcz. to wszystko  
z sukna karowego, szpancerka granatow a b a ra -  
kanowa, m aytki nankinowe szamoa, czapka cy­
tatowa czarna z obwódką nakarbowaną, mycka  
krymka czerwona, kamizelka w  żółte paski spra­
na , a prócz tego p rz y  nim zna jdu je  się zegarek  
srebrny z m ałą  pieczątką ,z  napisem francukim  
„  M ard is  P  Ktoby takowego zbiega p rz y trz y m a ł  
i  do P o l ic j i  W ileńsk ie j albo też Oszmiańskiey 
lub też do samego właściciela dostawił, oprócz 
zwrótu wydatków, dostanie nadgrody 20 rubli sre­
brnych. D a t  Я822 miesiąca m a ja  28  dnia.

Józef Pieslak R ządca Po lan .

2. Z  majątku Goropola c z y l i  P io lro w sczy -  
zna zwanego P o w ia tu  Wiłkomirskiego w  p a r a f i i  
Gwańshiey położonego, tey nocy zbiegli ze dwo­
ru poddani n iż e j  podpisanego dziedzica fu rm an  
P io t r  Borowski rostu miernego tw a rz y  sczupłey 
wonsow jescze niewyrosszjeh, włosow światłych  
ubrany w surducie sukna kramnego światło -  śza-  
raczkowym lub w  ermaku grubego sukna kołnierz  
skurą obszy ty  w  kapduszu furmahskim; lokay  
Symon Kwik lis rostu małego, tw a r z y  także scru-  
płey wonsow n im a ją c y , włosow co kolwiek cie-

W



„ „ n w a {y c h ,  sam p o n u r o w a ły ,  n og  w  k o la n a c h  n ie -
,  n  ' w s u ' d u i a c h  j e d e n  t a k i e g o  ш к п а  i  к о ю -

e ” T s  '  . * * 1
, „ > 4 „  m i guz ikam i w  czapce lo ka ysk ie y ; B a r -  

* córka A n n ą  B o ro w s k a i m atka  P io tra  ra -  
i t ^ e o n ie c h u d o ,  w  la tach  pode sz ły  c h ^ u r -  

T a  z<B rosiu  \ d z , r  ta k ie g o  j a k  i S ym on £ w i k -  
, ntn cb rd w ie  w pros tym  ędz icnm ; ta - 
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Papauowic^ ^ ”^Vekam im e powiadali: Jaśnie- 
Prochorow, ni/ Pam.ęttiHOŻ ^
ki miey»< a u r < .' , ^ Uvlb< rmi, Vr/wm vśl skie-
kin P‘ Udanym Ka _r, i i k Obywatela lAedora 
go Powiatu, tegoż R istc p
łU U d p c z y n a , ^  ■ ^ V v V o v i ie l howsk. chociaż po 
czyna; ^Panom  • ^  podany McMewskiey
biadali o epbie. s • p BijbFa, należącego
Gubernii i pW atu  з ost atni Woycie-
do Obywatela k- sz rn,Alot>go Miasta Grodna i 
choW*k‘. rodem г Wołyńskim ulaii.Um pół-
zav miłowani łuzU1 ц , , ,  po uv7.vriic .- ein
ku, Ucz takowe ich g » * ™ * \  ^ vh ,ro* pod. 
śl d/Aw m oka/ało się •• pow;atu noszechoń*d.nv J.rosł.w^ey gube nu, pow, £
sbego, obywa ela L w W e  r ^ , . ^
* '  WM І  д ,a  kuausta  .807 i " ku  ' * *Senatu pod d =9 S ,si d ,v oddam do w o y - 
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2 arSZ' ł T e X «  ostrego, uo,.u c.eranoszarych,

c veh. iT'ów i harkaw  o.

u rodzenia  la t 4o n ieżona ty ; i  P ro c h o ro w  w z ro s tu  
w ic lk ie g p  tw a rz y  pod lugow atey , w ie lk ie j,  r u n u a - ; 
ney, czys tey , nosa długiego, oczu szarych, w iosow  
na g ło w ie , w  asach i b rodzie  ry ż y c h , ła t u i,  n ie­
żona ty ; a zatem , jeśli ъ pom ie riionych  w łóczęgów  
p ie rw s i dw av okażą się do kogo należący , aby ж 
p ra w n e m i dow odam i o ic h  p rzyna leżen iu  , p ro s ił 
gdzae należy w  zakreślonym  praw  am i te rm m /e . o 
k w i l  na policzen ie  aa re k ru tó w . iMaja i 3 om a 
ІВ22 ro ku . S e k re ta rz  F . A ic m i^ w ic z .

n ieżona ty ,

panów
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|Cena produktów m  rynkach 
wileńskich.

Niepolożone liczby znacżq, 
że tych produktów nie 

było.
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— su ro w e g o  -  -  -  -

Pszen icy  oz i  m ey  -  -  -
, -  —  ją re y  -  -  -  “
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O w sa  - - - - - - -
G ry k i - - - - - - -
G rochu  - - - - - -

i Bobu  ' -  - - - - - -
^  |S iem ien ia  ln ia n e g o  -  -  -

^  I  konopnego  -  -
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5 I. —  oxvsianych -  - -

, __ g ry c z a n y c h  -  -  -
iL o ju  w p lo w e g o  su row ego

      topionego
M io d u  p rzaśn . z w o s k ie m  
W o s k u  top ionego  n ie  b ie l on
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^3c
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Św iec w o s k o w y c h  b ia łych  
-  z ó i  Ł y c h

W łó k n a  to w a riie g o - ln u
  p ie ń k i

S iana m urożnego  -  -
b ło tn e g o  -  -  -

Paska m ask i 6 g a rco w a  
S o li ku ch e n  becz. g a r  hi.;'±e> 

'a  k ra jó w , becz. 4o garc 
. d u b ę lto 've g o  - 
s tw a  po pa rze  in d y k ó v

_  _____ k u r  -
  __ __ gęsi -
  _ __ kaczek
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^ 5 W ó d k i garn iec

W y je żd ża ją  za g ran icę .

d l k i m  i  M ateuszem  Sm olskim  na  miesięcy szesc.

O h se ru u cye  

m e te re lo g i-  

e tn e .

Czas obserw acy i 

dn ia  3 i  ś redn ia

d n ia  1 ś redn ia

d n ia  2 g o d *. 5


